1
1

Abp Tadeusz Gocłowski

            Gdańsk

Co nam zostało z ideałów Sierpnia?

1. Rys historyczny zmagań o wolność

Odpowiedź na to pytanie zależy bezpośrednio od tego, co współczesne 

pokolenie  oraz to, które urodziło się już w wolnej Polsce i w zjednoczonej Europie rozumie albo powinno rozumieć pod pojęciem rzeczywistości określonej skrótowo „Sierpień”. Tej rzeczywistości nie można rozpatrywać w oderwaniu od uwarunkowań historycznych, które zaistniały w dwudziestym wieku, zwłaszcza po roku 1917 czyli od momentu, gdy rodził się groźny totalitaryzm bolszewicki, a także po roku 1945, gdy zniszczona przez drugą wojnę światową Polska, choć tak wielki miała udział w zwycięstwie nad nazizmem, musiała poddać się komunistycznemu zniewoleniu. Komunistyczne państwo usiłowało zakwestionować wszystkie istotne prawa człowieka, a także prawa państwa w którym ten człowiek żył i powinien realizować zadania, do których ma pełne prawa.

Sądzę, że nad tym tematem nie powinniśmy się dłużej zatrzymywać bo

to są fakty. Można je tylko wymieniać, powiększając listę wydarzeń. I tu nie chodzi tylko o Polskę. To zjawisko, albo to nieszczęście objęło ogromną część naszego kontynentu, a na pewno Europę Środkową i Wschodnią. Wprawdzie powinniśmy ograniczyć się do okresu po roku 1945, to jednak nie można pominąć zjawisk, które w pewnym sensie przygotowywały, albo czyniły możliwymi te wydarzenia, które ogólnie określamy pojęciem „Sierpień”. Analiza klimatu politycznego panująca w Europie po roku 1917 wskazuje na groźny rozwój ruchów rewolucyjnych o zabarwieniu komunistycznym. I dlatego należy przykładać wielką wagę do obrony tożsamości europejskiej przez Polskę w roku 1920, która powstrzymała pochód rewolucji bolszewickiej na Zachód. Nie wolno też pominąć reakcji Polaków na to wszystko, co przeżywaliśmy w latach od roku 1945 do roku 1980. Analiza wydarzeń w Polsce i Europie Środkowo-Wschodniej pozwala na ocenę działań władz komunistycznych i na reakcję żyjących tam narodów. Każdy z nich przeżywał nieco inaczej swoje dramaty. Wystarczy wymienić sytuację na Węgrzech, w Czechosłowacji czy w Niemieckiej Republice Demokratycznej. Reakcje Polaków na narzucony system polityczny były zdecydowanie bardziej obronne i to skutecznie obronne. Wiele czynników na to wpływało. Umiłowanie wolności, które towarzyszyło narodowi w ciągu długich lat rozbiorów, a które kosztowało tyle przelanej krwi, zwłaszcza podczas narodowych powstań dziewiętnastowiecznych, a także Powstania Warszawskiego co jest tego czytelnym dowodem.  

Wpływ Kościoła Katolickiego na ducha narodu był bardzo widoczny. Kościół nie poddał się presji władz komunistycznych w takim stopniu, jak to było widać w innych krajach tej części Europy. Badacze tego okresu, niezależnie od ich stosunku do Kościoła wyraźnie wskazują na tę rolę. Potęguje się ten wpływ przez działania Kardynałów Stefana Wyszyńskiego i Karola Wojtyły, zwłaszcza gdy w roku 1978 arcybiskup krakowski zostaje powołany na tron papieski. Reakcje władz komunistycznych zwłaszcza Związku Radzieckiego są jednoznaczne w ocenie tego zagrożenia dla systemu komunistycznego. Jest rzeczą oczywistą, że razem z tym, trzeba wskazać na błąd antropologiczny, który popełnił system, godząc w człowieka oraz w państwo, odbierając im fundamentalne prawa należne z natury człowiekowi, żyjącemu we wspólnocie rodzinnej czy państwowej.  Zwracają na to uwagę papieże. Jan Paweł II w encyklice „Centesimus annus” poddaje szczegółowej analizie przyczyny, które doprowadziły do głębokiego kryzysu społecznego (CA nn. 22-29). Tę materialistyczną ideologię poddaje krytycznej analizie także Benedykt XVI, mówiąc o fundamentalnym błędzie Marksa i sytuacji bez wyjścia w której znalazł się w swej wizji społeczeństwa Lenin twórca rewolucji bolszewickiej ( „Spe salvi, n. 21).

2.  Czy tylko ideały?  

Ten rys historyczny jest potrzebny, by właściwie ocenić wydarzenia „Sierpnia". W żadnym wypadku polskim robotnikom nie chodziło tylko o sprawy czysto ekonomiczne. Ludzie pracy będą często musieli walczyć o prawa pracownicze i to w różnych systemach  gospodarczych. Syntezę nauczania Kościoła w tej sprawie zawarł w swej encyklice o pracy Jan Paweł II. „Ta walka winna być traktowana jako normalne staranie o właściwe dobro, w tym wypadku o dobro odpowiadające potrzebom i zasługom ludzi pracy” (LE n. 20). Nie może to być walka „przeciwko”, zmierzająca do wyeliminowania pracownika. Wiadomo, że ta encyklika rodziła się w trudnym czasie polskich zmagań, czasu „Sierpnia”. Papież zamierzał ją opublikować 15 maja 1981 r. czyli w dziewięćdziesiątą rocznicę encykliki  „Rerum novarum”, a jak sam napisał, mógł ją „przejrzeć definitywnie dopiero po opuszczeniu szpitala” czyli 14 września.

Więc co oznacza „Sierpień”? I co powinno pozostać z jego ideałów? Myślę, że znakomicie zawarte to jest w tytule publikacji której tytuł brzmi: „Droga do Niepodległości – Solidarność 1980 – 2005” (Warszawa 2005). To był ważny etap drogi do niepodległości. Czy uczestnicy Sierpnia w pełni to rozumieli? Pewnie nie wszyscy! O jakie więc ideały chodziło ludziom Solidarności, albo może lepiej: o jakie ideały chodziło narodowi, który w ogromnym procencie, dojrzałych Polaków solidarnie (z wyjątkiem wielkiej liczby funkcjonariuszy systemu) podjął zmagania o należne prawa? Myślę, że dobrze to sformułował Profesor Andrzej Paczkowski, gdy ten entuzjazm nazwał „rewolucją wolnościową”. O co więc chodziło Polakom? Profesor wymienia („Droga do wolności...” s. 9) trzy dziedziny: wolność indywidualna (wolność słowa, prawa człowieka) wolność grupowa (wolność organizowania się) i wolność narodowa 
(a więc suwerenność państwa). Dziś po dwudziestu ośmiu latach możemy stwierdzić, że wszystkie te ideały o których marzył naród zostały osiągnięte. Kiedy analizujemy 21 Postulatów możemy to wszystko odnaleźć, choć nie wszystko było to wyraźnie wyartykułowane. A nawet ludzie kierujący dziesięciomilionową rzeszą uczestników Ruchu nie wyobrażali sobie w pełni możliwości osiągnięcia takich celów. Czy jest to wszystko więc owocem „Sierpnia”? Byłoby naiwnością, gdybyśmy spokojnie na to pytanie dali pozytywną odpowiedź. Osiągnięcia tamtego, zapoczątkowanego wówczas czasu przemian, znalazły sprzyjające okoliczności międzynarodowe tak po stronie wschodniej jak i zachodniej. Duchowo przewodniczył tym przemianom Jan Paweł II, który zyskał zdecydowanie pozytywny oddźwięk i to w wymiarze światowym. Nie umniejsza to oczywiście zasług tamtego solidarnościowego zrywu, którego autorzy nie myśleli tylko o sobie. Dowodem tego jest choćby „Posłanie do ludzi pracy do Europy wschodniej” wystosowane w październiku 1981 r. podczas I Krajowego Zjazdu  NSZZ „Solidarność”, organizacji mającej dziewięć i pół miliona członków. 

Osiągnięcia więc te mają wymiar historyczny. Ale treść zawarta w tytule naszego spotkania jest uzasadnione w tym znaczeniu, że rodzi się pytanie: jak bronić tych ideałów w Ojczyźnie i innych krajach europejskich, które uzyskały wolność, a które dziś w dużym procencie uporządkowały stan konstytucyjny swoich państw. Co więcej! Został przezwyciężony podział Europy, będący rezultatem układów jałtańskich. A nade wszystko doprowadza się do zjednoczenia politycznego i podejmuje się działania zmierzające do ładu gospodarczego! Wspólnie pracuje się nad utrzymaniem tego ładu. Wydaje się więc, że nie można stawiać kwestii. „Co nam pozostało z ideałów Sierpnia”? A raczej jakie podjąć zadania, by tamte ideały w wielkim procencie wcielone w życie, utrzymać i rozwinąć nie tylko we własnych krajach, ale jak chętnie mówi p. Lech Wałęsa nadać im wymiar globalny?

Wydaje się, że trzeba sięgnąć raz jeszcze po papieską encyklikę „Sollicitudo rei socialis”. Jan Paweł II który z własnego doświadczenia wiedział czym jest system totalitarny odważa się powiedzieć, że Solidarność jest niewątpliwie cnotą chrześcijańską i że istnieją liczne punkty styczne pomiędzy nią a miłością (por. n. 40). Te słowa mają dla nas istotne znaczenie również dlatego, że było to przedmiotem stałego i konsekwentnego nauczenia polskiego papieża. W roku opublikowania tej encykliki (30 grudnia 1987) mówił papież w Gdańsku: „Nie ma wolności bez solidarności”. A dwanaście lat później w tym samym solidarnościowym środowisku wybrzeżowym dodał: „Nie ma wolności bez miłości”. Ideały więc Sierpnia mają charakter wybitnie chrześcijański. Ale ten ideał zakłada konieczność etycznego wymiaru wszystkich działań dotyczących godności człowieka i środowiska społecznego w którym on żyje. Rodzi się więc pytanie czy my chrześcijanie nie jesteśmy albo zbyt naiwni mówiąc o miłości, skoro nie radzimy sobie ze sprawiedliwością, albo po prostu obłudni głosząc piękne tezy np. o miłości, a kierując się zasadami, które nie mają nic wspólnego z chrześcijańską służbą społeczną, np. za swoją uważając tezę, iż cel uświęca środki.

3.  Chrześcijańska wizja rozwiązywania konfliktu
Długi okres panowania systemu komunistycznego odcisnął się na całym pokoleniu ludzi i na ich mentalności. To z kolei obciąża działania zwłaszcza w dziedzinie społecznej i gospodarczej. Nie negując tego zjawiska, które jest czytelne we wszystkich dziedzinach aktywności, trzeba też stwierdzić, że społeczeństwo, zwłaszcza młodsze pokolenie szybko wyzwala się z tych historycznych uwarunkowań. Bardziej jest to widoczne w dziedzinie gospodarczej niż politycznej. Innym negatywnym rezultatem tamtych czasów jest brak zaufania do człowieka i próba widzenia wokół siebie wrogich zagrożeń, czyli paraliżujące zjawisko ksenofobii. I wreszcie poważnym zagrożeniem, które leży u fundamentów trudności jest relatywizm etyczny, który przybiera kształt obrony wartości, rozumianych swoiście: mogę obrażać innych; nie wolno obrażać mnie. A jak się to ma w stosunku do ideałów Sierpnia? Weźmy tylko kilka zdań z homilii Jana Pawła II wygłoszonej na Zaspie: „Za pracę trzeba zapłacić, ale to jeszcze nie wszystko. Praca to znaczy człowiek”.  „Człowiek nie może dla człowieka być towarem, ale musi być podmiotem” „Umowy gdańskie ... pozostają wciąż zadaniem do spełnienia”, „Jeden drugiego brzemiona noście”. „Nie może być program walki ponad programem solidarności”. Drudzy – to nie ci, których trzeba zwalczyć, których trzeba zniszczyć, ale ci, z którymi trzeba szukać porozumienia! Czy te sformułowania wypowiedziane w roku 1987 miały tylko kontekst totalitarnego systemu komunistycznego, czy też mają znaczenie niezależnie od systemu politycznego czy gospodarczego (por. Homilia Jana Pawła II, Zaspa -  12 czerwca 1987).

Dla nas, żyjących dziś, na początku XXI wieku, gdy Europa, a w niej Polska jest wolna od systemu, który ogłosił stan wojenny przeciw Solidarnemu Narodowi – te tematy są równie ważne, jeśli chcemy zachować ideały Sierpnia. Pomoże nam w tym nauczanie Kościoła, który z polecenia Jana Pawła II wydał opracowaną przez Kongregację Nauki Wiary pod przewodnictwem Kardynała Józefa  Ratzingera, a podpisana również przez aktualnego Sekretarza Stanu Tarcisio Bertone, z 24 listopada 2002 „Nota doktrynalna o niektórych aspektach działalności i postępowania katolików w życiu publicznym”. Dokument ten jest wspaniałą syntezą obowiązków katolików w sprawach społeczno-gospodarczych, z uwzględnieniem kontekstu współczesnego rozwoju społeczeństw. „Na tej liście spraw ... nie może zabraknąć troski o rozwój gospodarczy, służący człowiekowi i dobru wspólnemu, respektujący nakazy sprawiedliwości społecznej i ludzkiej solidarności oraz zasadę pomocniczości, wedle której prawa wszystkich osób rodzin i grup społecznych oraz ich realizacja powinny być uznawane” (n. 3). Dokument wymienia zasadę w myśl, której katolicy jak inni obywatele mają prawo i obowiązek uczciwie poszukiwać prawdy, krzewić prawdy moralne, dotyczące życia społecznego, sprawiedliwości, wolności, poszanowania życia oraz innych praw człowieka i bronić ich dozwolonymi środkami (n. 5).

Porównując te sformułowania „Noty” widzimy ich  zbieżność z ideałami tamtego ruchu Sierpnia, a równocześnie trzeba wyraźnie stwierdzić, że jest to program zmierzający do czynnego zaangażowania katolików, by tamte ideały utwierdzić już nie w kontekście walki o prawa człowieka zakwestionowane przez system totalitarny, lecz pracy pozytywnej na rzecz człowieka. Dyskusja panelowa która gromadzi bohaterów tamtych dni, a równocześnie osoby zaangażowane we współczesne życie, upraktyczni nam refleksje i pozwoli na konkretne wnioski, które pozwolą te same zasady zastosować do współczesnych wymogów demokratycznego, suwerennego państwa. 

